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у/ І A B О TĄ O Ś С I K R A J O W E .
W i l n o .

b b a  pow szechnej Opieki guberrii Litewsko» 
W ileńskiej, nadesłała do Redakcyi dU obwiescze- 
me, co następuje:

Magistra tu ra  powszechney opieki Litewsko- 
W ilcink$ey Gubernii mając tak  własne, jakofceż 
ii oney lokujące się z innych źrzódeł wpływ bio­
rące kapitały, na mocy zostawionych dla te jż e  
m agistratory prawideł, w uprzednibh leciech ró- 
żnocaeaso wie użyczył* rózoj7m osobom w poży­
czkę summy z term inami: na rok, na dwa, na trzy  
i w ięcej, lata, po upłynieniu jakowych obowią­
zani są opłacić one na powrót m agistraturze; lecz 
w m nyseu takow ej opłaty wchodzą z prośbami 
w tem  dniu naw et, w którem  opłata summy n a­
stąpić pow inna, prosząc o zostawieniu takow ej 
W kredycie jtroze na czas dalszy, wtencz&s kiedy 
powinni oświadczać w tem  swe zyczeni* zasv- 
czesn e i naymniey \ttein&  miesiącami przed tr r -  
m m em , vgdyz magśUratura powszećbney t pieki 
przedłużenia term inu, sama pi te* się uczynić nie 
jest w mocy, a obowiązana stosownie dv Nay wyż­
szego Jego Cesarskie , Mości ukazu dnia sG j=*nu- 
агѵі 1820 r  ku wysłlcgo ip rz  z gazetę Kury era 
Litewskiego dnia i X czerw ca tegoż roku ogłoszo­
nego, prosić na one u zarządzającego minister}um 
iprew  wewnętr* nych dozwolenia. Z  tey okoli­
czności wykazuje się : że ći, którzy pożyczyli 
* m a^istrdtury powszechni у opieki kapitały, o 
takowym najw yższym  ukazie nie są wszyscy 
świadom», a przez to m agistratura powszechnej 
opieki w uzyskaniu od zarządzającego ministeryum 
spraw w ew nętrznych na też  przedłużenia pozwo­
lenia doświadcza niemałe zatrudnienie; zaozem 
dla unikmenia cnego nada*, postanowiła pow tór­
nie przez tęż gazetę wspemniotty N ajw yższy u- 
kaz podać do powszećbney wiadomości, jakowy 
co do słowa następnie kładzie się:

U k Az rządzącem u  senatów !. 
Przejrzaw szy przedstawienie zarządzającego 

ministeryum spraw w ew nętrznych, o sposobach 
chgodmeyśzćgo obrotu kapitałów, wpływających 
do izb powszechney Opieki, uznałem za dobrą, 
d > prawideł w tey rzeczy wydanych, dodać na­
stępujące postanowienia:

a ) Kapitały własne izb i іокаеѵуг»*, wniesione 
nAzawaze albo z ograniczeniem czasu, w celu o- 
brócenia procentów r?a dobroć?-ynne podług prze­
znaczenia lokatorów przedm ioty , rozdawać na 
pożyczkę na da t dwanaście, za opłatą w p ierw ­
szych dwóch latach proc* litów zwyczaynych 
z góry coroczniej a w następnych dziesięcin le ­
ciech po dziesiątey części kapitałów, i procen­
tów  również z góry »a rok na dług pozostający^ 
do zupełnego jego wypłacenia.

2) Takie rozdawanie kapitałów tych  czynić
tia ettikcyą wiosek, stosownie, do sb io b y c h  na

..  ..............

ich berpieczem tw o świadectw , podług o sta tn ie j 
rewieyi, na k*ż lą duszę w  rew isyi zapisaną płci 
męzkiey po lb o  rub. ass.

3) Z  tego ut sądzenia wyłączyć G #usvą i gu­
bernie: kurlandzką, inflandźką i estońską, z tego 
względu, że Gruzya  na udzielnych jest praw ach, 
a guberntje nad morzem bałty okiem, po rozdzie­
leniu na hakit * osobnego urządzenia gospodar­
skiego tam tejszych  m ajątków, podlegają co do 
rozdawania kapitałów do izb pow siechney opiekł 
należących, prawidłom śobie właściwy m.

4 ) Podług praw ideł teraz  stanow iących się, 
czynić pożyetkę przed mnereii dla tych , k tórzy 
nic jescze nie tą  winni do izby powszechney o- 
pieki tey gubernii, gdzie Znajduje się majątek вж 
ew ikcyą dany.

5) DU pożyczających, k tórzy , będąc rzetel­
nymi w opłacie precentów  i kapitałów, zechcą po­
nowić pożyczkę swą na osnowie prawideł m y ie y  
zawartych w artykule  i  i i ,  zostawić na t o p n ik  
wo do cowey pożyczki na l t  13.

6) P rsy  czynieniu pożyć-ki, w poprzedzają** 
bym artykule opisanej, majątki na ewikcyą nio 
inaczej p rzy jm ow ać, ty lko podhig ostatniej- re«j
Wlłyi.

W y d a ja n ie  pożyczki jakiey jedttey osobie' 
albo 1 różn>m, ale na ewikcyą majątku należą»: 
cego do jedney, urządzić następującym sposobem^

») Izbom powszechney Opieki mającym kapi­
tały  własne i cudze, me m nieysee nad 5oo,ooo 
rubli, oprócz tych , k tóre się obracają w długu 
nieterm inowym  kom im ssji um orzenia długów, zo­
staw ić praw o samym czynienia pożyczki do 5o,ooe 
rub=

b) Dla izb powszechney opieki mniey 5oo,ooo 
rub. kapitału w bezpośrednie® rozporządzenia 
sWem mających^ położyć za obowiązek, aby wy» 
datki swe pożyczkowe ograniczyły do 15,000 rub .

8) O pożyczkach, przew yższających summy 
w yżej wyrażone, przedstaw iać do m inisteryum  
spraw w ew nętrznych, dla wyjednania Naywyi-: 
ssego rozwiązania*

9) Odmiany term inów pożyczkowych n iem a- 
czey czynić, tylko za potw itrdzeniem  m inistra 
spraw wew nętrznych.

10) Szukając dla dłużników odłożenia term i­
nów, obowiązane są izby pow szechnej opieki 
wcześnie przed upłynięciem  term inu pożyczki 
przedstaw ić do ministeryum  spraw w ew nętrznych:

a) Przyczyny, dla których staranie jest o prze­
dłużenie term inu.

b) Ćo stanowi ewikcyą, i czy jest ona dosta- 
tecznem zabezpieczeniem.

c) Stan summ izby czy dozwala zrobić to  
odłożenie term inu.

11) Kapitały czasowie do izb powszechney o* 
pieki wrhodzące, jako to :

») Apellacyyne na okup majątków i inne, od



których wszystkie ptoćenta, na mocy potwier­
dzonej przeze  mnie w dniu 17 lipca 1818 ro* 
1ш opinii rady państwa, idą na rtecz izb po* 
WStechney opieki.

b) Składane na czas dla obrótu s procentów 
tak , żeby od nich na osnowie teyże opinii 
należał dla izby powszechney opieki tylko 6tv 
procent) podzielić na trzy  częśc i, * których 
jednę  oddawać na pożyczkę na mocy prawidła 
-w artykule iśzym  przepisanego, a dwie na je­
den rok, dw a lub trz y  la ta , miarkując podług 
blizkości terminów do powrótu tych kapitałów, 
k tó re  są na widoku, albo podług układu obró- 
tów  kapitałów izby powszechney opieki.

1 Kapitały, które wnoszone są przez ludzi 
pryw atnych do izb powszechney opieki, naosno. 
w ie  praw ideł pożyczkowego banku państwa i 
Jcas&y składowey, dla otrzym ania od nich po pięć 
procentów  z prawem pow rótu na żądanie, odtąd 
na przyszłość aie przyjm ow ać, ponieważ niepe­
wność term inu, ścieśniając obróty izb, może na* 
razić na szkody, jeżeli nie zdołają rozrządzić lo . 
kaoyi kapitałów tym  sposobem do nich wchodzą­
cych; ale na mieyscu tego dozwolić izbom przyy- 
mowenia cząstkowych kapitałów s opłatą 5g, cho­
ciażby lokujący zgadzali się zostawić je w izbach 
ЦЖ trzy  lata.

i 15) W szystkie dawnieysze rozrządzenia, 
względem obrótu kapitałów do izb powszechney 
cpieki należących, równie ogólne, jak sceególne dla 
n iek tórych  gubcrmy, przez teraźn iejsze posiano- 
,Wierna meodmiemone, zostawić w zupełney mocy.

Na autentyku napisano własną Jego Cesarskiej 
M cści ręką: A l e k a n d b r .

St. Petersburg dnia 526 st> cenią 1820 roku. 
N a kopii napisano: zgodno Hrabia W . Koczubey.

, Z  kopiją zgodził D yrektor А іеху  S tok . 
Zgodno: Sekretarz Pietruszewski.

A u s т  и y A.
W iedeń, dnia  19 kwietnia . Słychać (pisze 

gazeta berlińska Vossa) iż główna kolumna woy- 
ska zagranicznego, przeznaczonego do W łoch , 
przybędzie d. 23 b .m . do Czołga  w  W^ęgrzech. 
Ciągnie ona na Trentszyn  , l y r n a u , Prezburg , 
Guru, K lir mend, do Fiirstenfeld, zkąd uda się do 
Styryi, Całe woysko m a wynosić bhzko 100,000 
ludzi; w  tey  liczbie jest około 8 5,000 piechoty 
* stosowną artylleryą, a reszta jazdy. W o y  
sko to  stanie przed czerwcem  w okolicach 
Laybach.

Hrabia C hottk , gubernator Insprulu , ogłosił 
postanowienie, uznające Karbonarów (W ęglarzów) 
s a  zdrayców kraju: dowiedziano się bow iem , i i  
Sekta ta  knuła in trygi dla zjednania sobie stron­
ników  w Tyrolu.

Słychać, i i  4 ostotysięczny korpus obserw acyj­
ny  austryacki stanie na granicach W ołosczyzny, 
dokąd już półki z  Gallicyi ruszyły. M ów ią, i i  
całe woysko nasze będzie na stopie wojenney, a 
milicya użytą zostanie do odby wania służby miey- 
Zcowey.

Łoybach , dnia 20 kwietnia . Skutki stoozo-
ney d. 8 b. m, bitwy pod N a w a rą , przew yź- 
fzyły wszelką nadzieję, W oysko buntowników, 
k tó re  Am aldi na woysko przedniey stra iy , woy­
sko środkowe i woysko włoskie podzielił, zostało 
y t  kilku dniach zupełnie rozproszone.

Oswobodzioiele W ło c h , Santa Rosa, Carail, 
R eg iif L isi, Sdlegno, i inni uciekli do Genui, gdzie 
wsiedli na a okręty, i do przyjaciół swoich w 
ilsz jja m i popłynęli. Niektórzy z niob porzucić

musieli na gościńcu pojazdy swoje, pleniąćUe, ko* 
sztowrieysze rzeczy, a naw et korrespondencyą, 
k tóre woysko królewsko sardyńskie zabrało.

Altisandrya , jedna z naymocnieyszych tw ierdz 
włoskich , opatrzona w żywność na 5 miesięcy, 
poddała się (jak wiadomo) za zbliżeniem woyska 
austryankiego. Sławny Annaldi oniemiał. Dawniey 
już zapewne przysposobił się do ucieczki, i w poko­
ju swoim nic więoey nie zostaw ił, prócz mnóż- 
tw a buntowniczych odezw.

Genua w róciła do posłuszeństwa. Jenerał Des 
Geneys objął znowu rząd gubernatora, a depu- 
tacya miasta, złożona z margrabiego Sessa, by łe­
go prezydenta, margrabiego D or i a  i adjutanta je­
nerała Des G eneys, przybyła w nocy z dnia i 4 
na i 5 b .m . do Ałossandryi, z  doniesieniem na­
czelnemu jenerałowi o zupełnem przyw róceniu 
władzy królewskiey v r  Genui. Druga ta  deputa- 
cya wyjechała potem * Ales&andryi do M odeny•

Przednia straż woyska królewskiego sardyó- 
skiego pod dowództwem jenerała Hrabiego Fa- 
*>crge weszła d. 10 b. m. do Turynu. Część te ­
go woyska zajęła natychm iast warownie razem
* gwardyą narodową. Nad wieczorem jenerał gu­
bernator Hrabia Latour wszedł tam z większą 
częścią woyska swego. C iłe  miasto oświecono». 
R eszta woyska weszła nazajutrz zrana.

X iąźę Cisterne i M argrabia Prie , k tórzy fafw 
szywemi nadziejami uwiedzem, wrócili przez gó­
r ę  i. Bernarda ze  Szwayoaryi, przybyli w nocy 
z dnia 8 na 9 b. m. do Turynu, lecz spostrzegł­
szy błąd, śpie.znie udali się napo w rót

Hrabia Revel b jw d  tu  w nadzwyozaynćm źle- 
oeriiu Xiążęoia Gencoois.

Xiężna Carignan  przybyła z synem swoim z 
JVizza do Liw órny .

K ról neanolitań ki wyjechał d. i 4 b. m. e 
Flortncyi do R zym u , zkąd zaraz po św iętach 
wiclkonocnyoh miał udadź s*ę w dalszą drogę.

W  skutku układów z dworem rzymskim, woy­
sko au tryack-e osadziło Ankonę.

Jeuerał rossgyski Jermolow , ijeneralny  kw a­
term istrz Diebitsch, przybyli do tu te jszego  miasta,

W ł o c h y .
Neapol, dnia  9 kwietnia . Xię*two. Kalabryi 

baw ią od d. 4 b. ta. z rodziną swoją w Caserta. 
W  mieście tuteyszem  stoi 3o,ooo woyska austrya- 
ckiego, k tóre także saym aje warownie. PrzybyJI 
tu  kardynał Ruffo.

Jenerał Rossarol, k tóry  na krótki czas przed 
weyściem austryaków do N eapo lu , um knął do 
M essyny , a  nierozsądny chciał tam  ogłosić rzecz­
pospolitą i opanować cytadellę, widząc w strę t 
m ieszkańców do podobnych zamysłów, musiał ży­
cie swoje spieszną ucieczką ratow ać. T uteyaza 
jtneralna dyrekeya policyjna, w wydane® obwie- 
sczeniu ogłosiła go zdraycą kraju, i kazała s tra ­
cić, jeśliby się gdzie pokazał. T u  w Neapolu i 
po prow incjach wiele osób uwięziono. Rząd tym-* 
czasowy pod przewodnictwem  M argrabiego Cir-  
cello wydał d. 3 b. m. następujące postanowić? 
nie: „  Gdy dowódcy woyska austryackiege u -
*  ięzili w prow incjach rozm aitych ludzi jako po< 
deyrzanych, przeto w Neapolu stenowi się tym ­
czasowa junta złożona ze 3 członków, k tó ra  bez 
sądowych formalności rozpoznawać będzie przy­
czyny ich uwięzienia; tych, k tórzy się okażą nie­
winnymi, natychm iast uwolni; ty ch  zaś, k tó rzy - 
by zawinili, wraz z  dowodami ich występku, do 
właściwego sądu odesile. W  juncie tey  zasiadać 
tftkie będsię w yenaciony prze* jenerała Frimont,



eficer austryscki, k tóry  nie należąc do stanowię* 
tiia, udzieli jey potrzebnych objaśnień względem 
powodów uwięzienia.”

Rząd tymczasowy wydal d. 24 m arca posta­
nowienie, cofając wszystkie mianowania na u rzę­
dy dyplomatyczne cd d. 5 lipca 1820 do 25 m ar­
ca  1821, których jest a i .  Ci jednak urzędnicy 
odbiorą pensyą swoją do d. 2З marca. Innem po­
stanowieniem rozpnsczono wszystkich zagranicz­
nych  oficerów przyjętych do służby woyskowey 
od dnia 5 lipca 3820; rozpusczono także wszy­
stkie milicye i cficerom  jey odebrano patenla; 
wszystkie pasporta wydane od dnia 5 lipoa 1820 
uznano za nieważne; wszystkie nakonieo wydane 
od tego dnia mianowania na urzędy, wyższe s to ­
pnie, ozdoby i t .  d. cofniono. Dziś wyszło eb- 
wiesczenie któlewsbie , zagrażające karą  śm ierci 
wszystkim , k tćrsyby  ściśle nie dopełnili urządze­
nia przeciwko tajemnym tow arzystw om  i wzglę­
dem  powszechnego rozbrojenia mieszkańców. T a ­
cy  , rów nie jak i c i , k lórzyby nadal uczęsczali 
do loży zwaney Yendita carbonaria lub innego 
podobnego zakazanego zgromadzenia, oddani b ę ­
d ą  pod sąd wojenny. Donosicielom zapewniono, 
i i  nazwisko ich będzie utajone, i zostaną wolny­
m i od kary.

Oficerowie wyznaczeni imieniem Króla od no­
wego rządu, ursrądzają sczątki woyska neapoli- 
tańskiego w Salerno . Oprócz pułków gwardyi, 
żandarm erya piesza i konna ma bydź w zupełoey 
swojey liczbie, i czynić zwyczayną służbę.

Donoszą z Palerm y , iż kardynał Gravina ob­
ją ł przew odnictw o tym ezasowey tameozney jun­
ty  rządow ey.

Turyn , dnia  11 kwietnia , I  tu  także skoń­
czyła się rewolucya; wszystko w raca do dawne­
go porządku. Po bitwach d. 8 1 o b. m. w oko­
licach N ow ary  i Yercelli, jazda austryacka i woy- 
sko królewskie sardyńskie ścigały powstańców 
piemontskich, na których czele byli sprawcy ro­
koszu. Ci z przestrachu tak stracili przytomność, 
iż ludzi swoich porzucili, i śpies&nie przybyli do 
Тигупщ  zkąd onegday wieczcrćm umknęli. N i­
gdy nie było h&niebmeyszey ucieczki.

W czo ray  weszła tu  przednia straż  woyśka 
królewskiego sardy oskiego, a część jego zajęła oy- 
tadellę. Jenerał Lalour  przybył we 2 godzin po- 
źniey z resz tą  woyska. Chce udać się do Ale»• 
śandryi, jeśli tey  jescze nocy nie odbierze w ia­
domości o poddaniu się wspomnioney tw ierdzy, 
co jednak tey nocy jescze nastą. i [nastąpiło)*

Jenerałowie zbuntowanego woyska pieraont- 
zkiego B ellotti i Regis przeszli dnia 8 b. m. na 
s tronę  austryaków. Jenerał Santa-Roaa dowo­
dził w  tu teyszey cytadelli, nim ją oddał gwardyi 
narcdow ey.

Czynią tu  uwagę, iż pierwsze postanowienia 
rządu rewoluc, ynego wyszły dnia Ю m ir ca, a 
eatem  cała rewolucya, k tó ra  miała wzruszyć wszy­
stkie sąsiedzkie kraje, trw ała  tylko 3o dni.

Jenerałowie buntowników Lisie  i Cole gna, o- 
raz  M argrabia de Coraily syn margrabiego de St, 
M ar san , przybyli dnia 8 b. m. w 80 jazdy do 
T u ry n u , celem zajęcia cytadeli?, i wpadnienia z 
woyskiem tameoznem do AUssandryi;  zamysł ich 
atoli nie wziął skutku.

Genua dnia  7 hwietnim  Z  powodu dbeonych 
okoliczności X iążę M odeny  przyw rócił karę szu­
bienicy, k tó rą  zniósł po objęciu rządu. W  N e a* 
polu, M odenie  i Medyolanie wyznaczone są ze stro ­
ny  austryackiey kommissye do sądzenia yrięźniów 
stana.

Od granic włoskich, dnia  10 kw ietnia. Sprze­
czne są wiadomości (pisze gazeta hambursk») od­
bierane z Pescara, nad cieśniną morza sdryatyc* 
kiego, w prowincyi Abrutzo ; zdaje się jednak, i i  
jenerał Ferdinoii, k tó ry  tam dowodzi korpusem  
neapolitaóskim, podda się, skoro się zapewni, i i  
naród życzy sobie przyw rócenia dawnego porządź 
ku rzeczy.

D nia  11. X'*pżę Geneoois napisałd. Bi m arca 
z M odeny następujący w łasnoręczny list do H ra ­
biego Andezeno, gubernatora X ięztw a Sab.iudz-ь 
kiego. „ Kochany Hrabio! W  tey  chwili odebra­
łem list twóy podd. 26 b. m. przyw ieziony prze* 
Hrabiego Grimaldi. Możesz sobie w ystaw ić, jak 
mię ucieszyła wiadomość, iż koh bka rodziny т о -  
jey okazała się czystą i nieskażoną wpośród ota­
czających ją zewsząd zaburzeń. Sczere t j  uh 
w iernych poddanych uczucia zmfewalaję serce 
moje do na-/zupełniey8zey wdzięczności. Zano­
szę modły dc Boga, aby im błogosławić raczył* 
Co się tycze W P aoa, postępowanie jego było w e 
wszystkićm doskonałe, i me w ą tp ię , że będzie 
lakiem  a i do końca. Z ipew niy W Pan ty ch  do­
brych  poddanych, i i  byleby tylko trw ali przy do­
brym  sposobie myślenie, ja daję słowo honoru, 
iż nigdy nie powinni się obawiać, aby ich obce 
woysko strzegło; mogą to  sami uczynić. W k ró tce  
odeszlę W  Pana synowca, abysoie obadwa mogli 
ich przekonać, i i  wszystko, ooby przeciw nie ro ­
zgłaszać chciano, jest zmyślonem, dla ich tiwie* 
dzenia. Zostaję * uczuciem  nayaczcrszey przy» 
jaźni.”  (podpisane) Karol Fe U a

„ P . S. Proszę W P an a , abyś senatowi sabaudz­
kiemu oświadczył radość moję * godnego jego 
postępowania, i zastrzegam  sobie, i i  sam w kró tce 
oświadczenie to  pow tórzę.”

Rząd w M edyolanie  w ydał dnia 3 b. m, ob# 
wiesczenie wzywając 8 ludzi, k tórzy się z Lom ­
bardy i bez pozwolenia ip asp o rtu  udali do Sardy­
nii, aby w 10 dniach pow rócili, i oddalenie sig 
swoje usprawiedliwili; w  przeciw nym  razie po* 
stąpi się w zględem nich podług przepisów urzą* 
dzenia Cesarskiego s  dnia 8 lutego roku bieżące­
go. W  liczbie tey  jest 5 właścicieli lub ich sy*; 
nów  z prowincyi m edyolańikiey, a inni 3 Są u - 
csniam i z M edyólanu i  Brescia*

D nia  i 5. X ią ię  Geneoois wydał dnia 3 w Mo* 
denie odezwę, k tó rey  treść  następująca: „ Dla 
upną tn ien ia  wszelkiego pozoru me wiadomości o 
woli naszey, i w zględzie, pod jakim uważamy; 
bun t w Piemoncie i Genui, ogłaszamy za bunto­
wników tych wszystkich, k tórzy śm itli pewstarf 
przeciwko Królowi W iktorow i Em anuelowi, lub 
po złożeniu korony przez niego, usłow ali zmie­
nić kształt rządu, oraz wszystkich k tó rzy  sprzy­
jali buntownikom. Dla okazania atoli łaski naszey 
tym , k tórych  sa  oszukanych lub uwiedzionych 
uważać możemy, nadajemy am nestyą w szystkim  
prostym  żołnierzom , k tórzy do powinności swo* 
jey wrócili; podoficerom zaś w  ty m  tylko razie, 
jeśli się usprawiedliw ić potrafią*, lecz w szystkich 
oficerów, k tórzy niepomni na obowiązki swoje i  
honor, należeli do buntowniczego woyska, ogła­
szamy ża wiarołomnych i wyznaczam y nagrodę 
za ich schw ytanie. Końćem przyw rócenia spo- 
koyności, poleciliśmy w iernem u woysku osadze­
nie zbuntow anych krajów, i wezwaliśmy pomow 
cy dostoynych naszych Sprzymierzeńców, rożka, 
żując, aby każdy dobry poddany uważał to  Woy-; 
sko za prsyjaciol i  sprzym ierzeńców . N ie т о *  
iem jr nikogo uważać za dobrego obywatela, k to-



Ъу śmiał nawet srem rżed przeciwko przedsię­
w ziętym  środkom.**

Uczniowie uniw ersytetu w Modenie popełni­
li d. 6 b. m. wielki występek przeciwko rekto­
row i swemu. Po doniesieniu X  ążęciu o tym  
w ystępku i wyśled eniu-naywinnieyszycb, trzech 
uwięziono, a kdku innych z uniwersytetu wypę­
dzono, i  prócż t g o  postanowiono, i i  rok bieżą­
cy nie będeie się rachował d!a uczniów szkoły 
p raw a, którzy w ięcey, aniżeli uczniowie innych 
klasa B abieli do rozruchu.

X ięina. Floridia, małżonka k ró la  neapoiit&ń- 
skiego, wyjechał* dnia 12 b. m. z Florencyi do 
Rzym u, K ról Ferdynand  bawiąo w Florencyi^ 
przyszedł zupełnr  do zdrowia.

Korsarze greccy czynią niebezpieczną żeglu­
gę na czarnerri mor u, i dla opatrzenia się w po­
trzeby wojenne, zabierają wszystkie okręty ku­
pieckie. Szanują tylko banderę rossjyską.

І І  I S Z P A N I J A.
M adryt dnia 3 kwietnia. Jest teraz zwycza­

jem w prowinoyach hiszpańskich dawać braterskie 
uczty , które wyborne i«cudowne skutki sprawują.

Stany uchwal ły  rocznie i 5o milionów rea- 
łów na listę cy w ib ą , a w tey  ilości jest 4І  mi­
lionów 797,727 dla Króla.

Na sessyi dnia 5o z. m. Pań Zapata  zw ró­
cił uwagę stanów na umiesczony w gazecie 
paryzkiey  artykuł, w którym  przypisano tem u 
deputowanemu wnioski, ścieśniające powagę Kró­
lewską. Oświadczył, iż pogardziłby takim  a rty . 
kułem, gdyby wolność druku panowała we Fran­
cy 1; lecz ze gazety tam eczne zostają pod cen­
zurą, i przez wspomniony artykuł chciano dot­
knąć naród hiszpański, domagał się więc, aby rząd 
krajowy, przedsiębiorąc stosowne kroki, pozyskał 
ód reądu francuskiego sadosyć Uczynienie. H ra­
bia Toretio nam ieiił, iż gazeta, paryzka  jest ga­
z e tą  minister yaluą, i że cenzura wyrzuciła zbi-
1/Folno Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg.

cie pewhego zawartego w  ńim artykułu , które 
inna gazeta paryska umieścić chciała. P^nA fo- 
reno Guerra nie tylko radził żądać sadosyć uczy­
nieni», lecz nawfet w przypadku odmówienia chciał 
się o nie postarać z orężem w ręku. Nareszcie 
Pan Zapata  cofnął swóy wniosek, a Pań Toreno 
posiedział, iż dosyć jest publicznie wspomnieć 
o niewiadomości i złośliwości niektórych gazę- 
da rzy  franeuzkich.

A f r y k  a .
Jeden $ ministrów nowego Cesarza M arokań­

skiego M uleja Izm aela, zńalazł go umarłego w łóż­
ku w pałacu w Tetuan, w nocy * d. i4  na i5  
marca. Tajono teb wypadek, i zmarłego w ogro­
dzie pałacowymi pochowano. Przypadkiem dowie­
dział się o tć m  gubernator Ash Ash, i doniósł m ia­
stu. Nazajutrz woysko ogłosiło Cesarzem brata  
zmarłego M onarchy, T en  kazał uwięzić wspo- 
mnionego gubernatora 1 żyda nazwiskiem Izraela* 
Zebrało się potem blizko 200 turfców i żydów 
przed pałacem żądając wypusozenia więźniów. 
Cesarz wezwał najznakom itszych spomiędzy 
nich, chcąo się dowiędz.eć, czego chcą, a po wy­
słuchaniu ich, kazał ich bić kijem, óo zaraz nastą­
piło. Mieszkańcy w Tangerze , uwiadomieni d 
śmiśroi G»sarz», ruszyli w liczbie i 000 ludzi dl» 
oparcia się nowemu w yborow i. -Zajęli wąwóz 
idący z Tangeru  do Tetuari-, niedaleko żtam tąd 
był obóz cesarski, ńa który chcieli wpaśdź ra­
ptem ; lecz Cesarz oefnął woytfko swoje ku Tetu- 
cn. udali się za niem tangerczykowie ; 4 óo jazdy 
uderzyło na woysko cesarskie , doznało dzielnego 
odporu, i wszystkie swoje sprzęty i t. d utraciło.

Kurs wileński na assygnaiy od dnia 2-6, 
kwietnia: rubel s re b rn y , 5  ruble kopie.ek д5д, 
czerwony złoty  nowy rubli j 2 kopiejek 26, 
stary  rubli 12 kopiejek 5, im peryał rubli 38 
kopiejek. 42f.f
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L i s t  d z i ę k u j ą c y .
Do W ielmożnego Kommissarza Z ie m . P tu  Śźawel.y 

M ichała N arbutta  f
Z powszechnem zasmuceniem Obywateli Ptu, 

została przyjętą wiadomość, źe W M P. opusczasz 
urzędowanie; w piastowaniu którego, nowego pra­
wie dowiodłeś problema )9 Z e  człowiek poczciwy 
,, acz ścisły w obowiązkach, rozsądny jednak w ich 
„  wypełnieniu  , umie pojednać powinność słulby  
я, z  powinnością O b y w a t e l a Dokonanie w  peł­
n e j  mocy, tych  dwoyga, tak  trudnych, a rzadko 
z  sobą połączonych sentym entów; dobrego serca 
"WMP. i rozw ażnej trafności, było dziełem. Zo­
stanie to nazawsze w miłey pamięci współ-oby- 
wateli P tu ' Szawelskiego, a szacunek i przychyl­
ność, których w  pośród nas, jako Obyw atel P tu  
mieszkając, doświadczać będziesz, przekona.ją W M P. 
ile cenimy wysoki jego charakter , ile też nasze 
serca, czuć wdzięczność umieją. Proszę to mo­
je tłómaczeme uczuć obywatelskich, przyjąć za 
dowod wysokiego poważenia dla Osoby W M P.

O ryginał podpisał. Antoni Burba Marszałek 
P tu  Szawelskiego i kawaler.

Roku 1821 kw ietnia 2 dnią Szawle^

Doniesienie Teatralne.
W  następujący P iątek to  jest dnia 29 aprylą

1821 na Benefis n iże j podpisanego, dana będzie 
Opera z muzyką P. H. Ęerton pod ty  triem : ''Mę­
żowie Kawalerowie czyli Maskarada w Oberży. —*. 
Poprzedzi wcale nowa Komedyo Opera w i akcie 
ułożona przez L .A . Dmuszewskiego podty tu łem : 
Ułan. Łaskawi amatorowie sceny Polskiej , ni- 
nieysźy spektakl liczną swoją bytnością udarować 
raczą . “ Ł. Zaleski.

Sądy Eccdywizorskie.
3. Roku 182 / marca i i  dnia Sąd Tactctor* 

$ko Escdywizorski remhsą Sądu Gł. W  tleń. 2 ds~ 
partamentu t*a usatysfakcjonowanie wierzycieli 
JW . Antoniego Prozora Wojewodę. W ih ń . i kawa­
lera naznaczony, zebrawszy się w zupełnym kom­
plecie do majętności M azurystek , powodem nie- 
gotowości stron czynność swoją do dnia 2 5 kwie­
tnia tego 1821 roku odroczył, w takowym ter­
m inie postanowiwszy cale dzieło wziąć do osta-  
tscinego rozbioru strony interessowańe awizuje , 
aby w tym  czasie ze wszelką gotowością suk 
amissione rei stawały o ethm tez strony przez Ga- 
zetę Kury era L it. zawiadamia. P rezyden t 
Grodzki P tu  Zaw . Andrzey• Bobrowice Eocdywi- 
zor. Sędzia Grodzki Brasław. Bonifacy fPińcza  
Exdyw izór. Sędzia Grodzki P tu W  Heń. A dam  
Zapaśnik E xdyw izor. Regent W incenty Danusia.
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Wilno dnia Kwietnia 182 м roku v. s.

H I  S S  P  A  N  I  J  A .

M adryt dnia  5 kwietnia. G azety  tu te jsz e  
piszą, H rząd nasz zajęty jest teraz  zwołaniem 
lcongressu dla u trzym ania poUtyczney równowagi 
na zachodzie, do którego wszyscy m onarchowie, 
nienaleźąoy do kcngressu 1&} bacfeskiegó,mają na­
leż? <5. R ąd hiszpański'(pisze gazeta pruska sianu) 
myśli o rozpoczęciu nieprzyjacielskich kroków , i 
chce odesłać po łów ty c h  m o ca rs tw , k tóre się 
sprzeciwiły p>«żyjęciu w innych krajkch kolisty tu - 
cyi Ьічярапзкіеу,

Nadeszła do M adrytu z  Lisbony wiadomość, i i  
następca tro n u  portugalskiego wypłynął z  R io- 
Janeiro w Birezylii ńa linijowym okręcie zwanym 
D on Juan V I  pospołu z  angielskim także linijo­
wym  tbe Su per be. Króle wio w krótce jest spo­
dziewany w L sbobie.

t  и  Ѵ с  у  a .
(z gaz. Zusch.) Od granic tureckich dnia  6 

Iw ie tn ia . T łum acz P e r ty , K alhm achi, m iał z roz­
kazu Sułtana , z w ieluinnym i grekami, zostać s tra ­
conym.

Nie podpada żadney wątpliwości, ze w całey 
G recyi oddawna ju i osnowa no plan rew olucji; a- 
toli w m iejscach, gdzie tu rcy  mają wielką prze­
wagę, n. p. w stolicy, p rzy jdzie  zapewne do w iel­
kiego rozlewu krwi. Na W ołcscżyzm e też lękają się 
Bojarowie zemsty tu rk ó w , i nie łączą się г Te­
odorem Śliidzier, k tóry pociągnął w góry. Ł ą­
czących się z mm liczą, chociaż może za wysoko, 
na 8 do 3f> tysięcy ludzi. Ypsylanti mianuje 
siebie w odezwach swoich X.iażęciem Pańitw d, i 
pociągnął wie ii} do Siebie zapewnieniem: że cała 
Grecy a wz>ęł* ssę już do oręża , i że ba óbcey. 
poitiocy polegać można. Mały tylko» korpus 8oo 
łudzi um undurow ał, pistoletami i pałaszami U- 
zbroił. W  у mord i wdanie tu tk o  w W Galaczu pow­
stało przypadków ie. T u tek  jeden pokłóciwszy się 
z jednym kapitanem  arnautów , uderzył go w po­
liczek, a ten  strzelił i zabił tu rka . Obawiając 
się zemsty turków , podburzył rodaków swoich, 
©ras wielu greków i wyciął do 200 to tków . 
Podczas tych rozruchów  powstał pożar i większa 
połowó miasta zgorzała. Kapitan zaś pociągnął 
do Jass, gdzie znalazł wielu ochotników.

P. S. Podług najnow szych wiadomości panuje 
w  BuchareścTe wielkie zamieszanie; T u rcy  wycho­
dzą znowu /z tw ierdz swoich i ciągną ku m iastu 
stołecznemu. 2  d rug ie j jednak strony słychać 
znowu, że grecy pod wodzą Tjkoria Brdnkow ar , u- 
dereyli na nowego Xiążęcva W ołoskiego Kallim a- 
ch it otaczająoyc h go turków  wycięli, a  samego 
do Bucharesiu przy prowadzili.

dziną Jassy, udał się do Bessarabii, skąd do Szw aja 
caryi wyjechać umyślił. W  Jassach ajent austrya- 
cki P. Raab nay w ięcej te raz  przykłada się do 
utrzym ania publicznego porządku, a niem cy, któa 
>zy dla handlu i rzem iosł osiedli, odbywają s tra ­
że i patrole. Korpus X iąięcia  Ypsylantego m a 
już S6,ooo zbro jnych  ludzi, a Codziennie p rzy­
bywają do mego g re c j. ; Słychać, iż korpus ten  
ma preeyśdź w krótce za t)unay , co gdy nastąpi, 
nie baw nie spodziewać się należy wiadomości o bi­
tw ie Z fu rkam i.”

W  późniejszym  num erze teyże gazety K orr. 
W arsz . czytam y z Jass pod dnia 12 kw ietnia: 
W czordy poszło Sóó  żołnierzy z jazdy i 700 a 
piechoty z oficerami do tu te jszego  kościoła ka­
tedralnego, gdzie pcflwięcono im chorągwie.

X iąeę Y psylanty przebył Dunay, ale ty lko 
We 5,000 Greków. W oysko jego w krótkim cza­
sie urosło do 36,oóo głów, A zewsząd cisną się do 
do niego niezliczone tłtimy ochotników,

Potw ierdza się wiadomość o zdobyciu tu re ­
c k ie j tw ierdzy Galaeza ргжей woysko greckie. 

----- ----------

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z gaz. Zusch.) W  Ibrailu  zamordowani zostali 

wszyscy chrześcijanie przez turków, i miał tam  
weyśdź korpus turecki i4 ,ooo ludzi; ale uzbr^n 
jeni juź Grecy, Mołdawianie i W ołochy, jeśli się 
zgromadzą, utworzą korpus, który się takiey siły 
nie ulęknie. ....  .

Dnia 20 marca miała . wielka liczba okrętów 
greckich ze wszystkich stron Archipelagu, z cię­
żką artyleryą, pod obcą banderą, ukazać się przed 
Konstantynopolem. Zapewniano, iż się na nich 
15 ,ooo uzbrojonych greków znajdow ało ., Rząd tu - 
recki chciał użyć 'prawa przeglądania, ale nie ze- 
zwoloAo na to. , W  ielki Sułtan miał potem przy­
wołać Patryarchę, chcąc gu użyć za pośrednika. 
Obawiano się w Konstantynopolu w ielkiej x rzezi, 
poseł jeden cudzoziemski miał wyjechać. W ie lu  
panów tureckich utraciło głowy, podobnież i w iel­
ki tłumacz Porty Xiążę Janko Kalimachi. W ia­
domości tey/ od czarnego morza o przybyciu f lo ty  
greckiej pod Konstantynopol, nadaje podobieństwo 
dopraw dy inna Wiadomość z L iw orny, ze już od 
dawnego czasu wszystkie okręty handlowe greckie 
zbierały się przy wyspie H ydra  czyli Idra , jakby

Па ] S x k z ę c i a  Ypsylanti przyłączył się teraz i  
Xiążę K a n ta ku zen , potomek dawnych cesarzów 
greckich. Dostrzegacz austryacki z dnia 16 kw iet­
nia donosi z Jass pod 3 i marca, iż wiadomość, że 
N. Cesarz Rossyyski, zganił przedsięwzięcie gre­
ków,' sprawiła tam wielkie przerażenie i xiąźętaS 
zabierali się do opusczenia kraju. , .  ̂ v .

W  M essynie, po otrzymaniu wiadomości o w e j­
ściu austryaków do Neapolu, powstało wielkie z; - 
mieszanie: włożono bowiem czerwoną czapkę n& 
posąg królewski, który potem na kawałki zgrucho- 
tano.

MULTAŃY I WoLOSĆZYZ’ZA.
R edakcja  g zety naszej (pisze gazeta K or­

e sp o n d en ta  warszawskiego) ma $obie nadesłany 
list zawierający najśw ieższe, bo pod d. 10 kw ie­
tnia, wiadomości z M ultah, a te są następujące: 

,, Suzzo Hospodar molDiiski opuściwszy z  re-

ТУоІпо Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg . K

kurs wileński na śśsygnkty od  dnie$22> 
kw ietnia: rubel s re b rn y , 3 ruble kopiejek 9 4i ,  
czerw ony zloty  nowy rubli 12 kopiejek i 5* 
stary  rubli i2  kopiejek —  im peryał irubli 38
kopiejek. 3 5 . _______________
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0 <g i  о $ z e n i e.
7j polećenią Prezydenta Towa­

rzystwa Typografieznego, Sekre­
tarz tegoż Towarzystwa ma honor 
zapraszać wszystkich Członków, 
ażeby się raczyli zebrać, na zwy- 
czayne roczne posiedzenie, które 
stosownie do § 7 organizacyi, od­
prawi się następney środy d. 27 
t. m. o godzinie u tey  przed po­
łudniem , w sali biblioteczney u- 
niwersytetu, na dziedzińcu świę­
tojańskim. ^

Doniesienie Teatralne,
W  następujący P iątek to  jest dnia 29 aprylą 

1821 na Beneżis niżęy podpisanego, dana będzie 
Opera z muzyką P. H. Berton pod tytułem : M ę- 
zowie Kawalerowie czyli Maskarada w Oberży. ~  
Poprzedzi wcale nowa Komedyo Opera w 1 akcie 
ułożona przez L. A. DmuszeWskięgo pod tytułem : 
Ułani Łask a w’i amatorowie sceny Polskie.y, ni- 
nieyszy spektakl liczną swoją bytnością udarować 
raczą . * ** Ł. Zaleski.

Х щ ік і zn a jd u ją ce  się w  R ed a k c ji Ga­
zety K u r j e r a  L itew skiego,

\
Bayki i Przypowieści Ignacego Krasickiego nakł.

to  w', typogralicznego. . . . sr. kop. i 5.
Dzieła Ignacego Krasickiego , podług wydania 

F r . Dmochowskiego, tom ow 10. nakł. to  w. 
typograficznego . . . rub. sr. 6. kop. 6ó.

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen L ite ratu r bis aui die neuesten Zei- 
tcn  nebst Ausziigen aus den W  er le ń  der be- 
sten deutschen D ichter und Prosaisten iiir 
Łiebhaber der deutschen Sprache und L itte- 

\ r a tu r  und besonders zum Gebrauęh bey Óf- 
fentlichen Yórlesungeń aui den Russisch- 
Kaiserlichen Universitaten heransgegeben voń 
Benjamin Friderich, H austem  Russisch Kai- 
sei licher H ofrath und Adjunkt au i der 'Uiif- 
ye rs ita t zu W ilna. . . .  . ", k. “75

Instrukcya do rozpoznania śmierci praw dziw ey 
od pozorney i o środkach jakie przedsiębrać 
należy do ratow ania osób w pozorney śmier­
ci zostających. W ydana przez radę  medy­
czną przy m inisteryuin spraw w ew nętrznych 
roku 1819, z polecenia J W . Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber­
natora Litewskiego i kawalera na język polski 
z rossyyskiego pfzełożona; . . . . kop. 5

K aw aler M altański przez Miss Annę M arią Pot­
te r  . % * . . . .  . . * . . kóp. 25.

Kilka uwag nad kćnstrukcyą języka niemiec­
kiego . . •. . % . 0 . . . > kop. 7І. 

L isty  o W łoszech napisane po fr^ńduzku w 1785 
roku , przez prezydenta parlam entu w Bor de- 
aux , Pana Dupaty , na polski język przeło­
żone. Części 3 * . . . . . .  . kóp. 80. 

Nauka praktyczha około roismhożćnia owiec 
hiszpańskich w R ossyi, zastosowana do uży­
cia we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w M inisteryum spraw  w ew nętrznyęh 
i na rozkaz Nay wyższy w języku rossyyskim 
wydana , przełożona na język polski kóp. 4o. 

Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o roz­
m nażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i roślin ozdobnych, o inspektach , tYeyhbaU- 
zach i oranżeryach , oraz o utrzym aniu ro ­
ślin kwiatowych w pokojach, ObywAT&lśTw u  
PRowiNcYi LiTEwsKiEY przypisane , przez Jó ­
zefą Strumiłł^. w W iłaie nakładem i dru>

kiem A.' M arcinowskiego, 1820 z bety tabli* 
cami na miedzi ry tem i, w oprawie włoskiey 
z okładką drukowaną. Całe wydanie na pa- 

,  pierze klejowym.
na papierze białym . -i , „ * . . г. "й 

. — — — Órdyriaryynyhi . . r . 1 k. 60
O ^karmieniu pszczół i o środkach ratow ania 

słabych. W yjątek  z rękopismu M ikołaja W it-  
wickiegó o Pszczelnictwie . . . kop. 10.

Opisfanie nowego apparatu do pędzenia wódki* 
za pomocą którego prosto otrzymuje srę spi­

r y tu s  z oszczędzeniem pracy  i opału , przez 
' £?. R eutera a ryciną . . . . . .  kop. i 5.

Ó potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W y ją tk i 
• ż*dzf6ł św ię ty c h  nauczycieli kościoła i innych 
pisafżów zebrane, przez xiędża Leąndra V ati 
Essa Benedyktyna dawniejszego opactw a m a- 
ryaenm iinsterskiego w  x if|tw ie  patieńborneń- 

'skiem , potem pi dbosżcźa w Schw^lenhergu 
'w x ię z tw ie  Lippe , teraz  'professora uniwersy* 
te tu  i proboszcza w M arburgu . . kóp. 5o.

' O robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzewa* 
kory drzewney i paździoru lnianego lub kono- 

/ pflegó ■. . o ". . '.  • ■. .« k ó p . 7^4
Pan Jan ze Swisłoczy, kram arz wędrujący. Dzieł­

ko uznane przez Rząd cesarskiego wileńskie­
go uniwersytetu, za pożyteczne dla szkół pafa- 

‘iijiTńydT-—- z Wińietą i dewizą: ,, Póydźcid 
tu ta y  kochane dzieci, widać, że się uczyć 
chcecie , to  dobrze; zobaczycie , ile na przy­
szłość z korzystacie z tego.“ Pan Jan rozdział 
IV . — Nakładem Tow arzystw a typograficzne­
go. W ilno w drukarni A. Marcinowskiego 
1821. Cena exęmplarża . . . . . kóp. 35.

Pieśhi nabożne przez Franciszka Karpińskiego 
podług ostatniego dzieł tego tu to ra  wydania, 
nakł. tow. typ. . . . kop. 10.

Początki Geom etryi analityczney zastosowane у 
do lińiy krzyw ych i powierzchni drugiego 

'porządku, przez J. B. Biot.. Czł. Inst. fran- 
cuzkiego i t. d. z piątego wydania na język 
polski przełożone przez Antoniego W yrw i- 
cza . . * . . „ . . .  . . rub. 2.

Poezya Franciszka Dyonizego Kniażnina, tomow 
trz y , nąkładem  tow arzystw a typograficzne­
go . . . . . . . .  . . rub. 1.

Bzecz o wprowadzehiti i wielorakiem użycia 
kartofli . . . ■ o . u . . . kop. io.

S ta tu t W . X. L. nowo przedrukowany nąkładem 
tow . typ. . . . . .  . . r . 2 k. 5ó.

Sztuka rym otw orcza, Poenra we czterech pie­
śniach, ^nakładem tow. Typ. . . kop. i 5

Urządzenie chłopowr estońskich krótko ze ora­
ne . • . . . . . . . . , kop Sb*

Uwagi nad poezya i wymową pod względem 
ich podobieństwa i różnicy z ćwiczeniami 
w różnych gatunkach stylu . . . .  k. 70.

W iadomość o piśmie pód ty tu łem  Feriae V ar- 
^ayienses. . . . . . . . . . . kóp. i 5

W yznania Dziwaka, przez Panią Opie kop. io. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

M ichała Oczapowskiego . . . .  rub. 1»
Zkśady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego . . . . . . . . .  kop. 5ó.
Zasady RoinictwaeoańmowańegoAlbrechtaThae- 

r a ; Wyciąg skrócony przez Michała Ocza* 
powskiego. Część I................................ kop. 5o.

1. W iadomości i  prawidła dla m łodzieży Ъёѣ 
doświadczenia , wychodztycey na świat i sposo- 
biącey 'śię do różnych  powołań w społeczności. 
Krótki w yjątek z  iTeofrona p rzez  Karitpe, w yło ­
ż y ł  Jó ze f Bychówiec były  kapitan w. ip. w W il­
nie w drukarni X X . M issfonarzów  roku  1821.

<R odzim y się niewiadomi i  wszystkiego uczyć  
się m usim y. N auka tym  irudnieysza , im  przed ­
m io ty  je y  są bardziey złożone  , im  je y  zasady 
głębiey się w umyśle ukryw ają; należy więc p ie r ­
wsze i drugie dobitnie Wyjaśnić, ieżeli m a by d i  
w zastosowaniu praktycznem  użyteczną. Otóż 
dzieło nińieysze tak postępuje wykładając dlte 
jn łodzieży sztukę trudną życia towarzyskiego*



O ś w i a d c z e n i  ё*
i .  Oświadczenie imieniem mnie n iżey po dpi- 

śaney Sorki M owśzowey Koufm anow ey obywa* 
■telki Grodzieńskiej czyn i Sie w następnej bano-  
wie i ż  • j a  żałująca Sorka Kóufmunowa 
wspólniej  i  Star. Izraelem  Leyztrów iczem  B u t* 
kowskim obywatelem Grodzieńskim, za  dostawio­
n y  do grodzieńskiego m agazynu skutkiem zro­
bionego z  Komissionerem д  klassy W B r e m e tn  
W toku i 8 i 4  kóńtraktu, prow iant -i fu r a ż  mając 
W skarbie M onarszym , należność rubli assygn* 
trzydzieście dziewięć tysięcy piędziesiąt cztery  
kop. trzydzieście tr zy  N , r . 3po54 , нор. ЗЪу w yno­
szącą, w połowie mojemu aktorstwu uległą i do­
tąd nieUty staną , a świadectwem kommisyi W i ­
leńskiego prowiantskiego depo w roku J 8 s 6  febr* 
24 dnia za  N .  i 64 o w ydanym  zrea lizow any  
do odebrania iakourey summy skąd*na leży , do­
kumentem plenipotehcynym pod. r. 1817 jun ii д  
dnia przed aktam i Grodz, p’tu  Grodzieńskiego 
łącznie z  kompanistą swoim S tar. Izraelem  L e y -  
zetow ictem  Butkowskim przyznanym , W .  T y tu ­
larnego Sow ietnika Iwana Iwctnowićza Z acha  
umocowała*, i  >biładzę onemu nadała, lec z  k iedy  
od przyjació ł moich dochodzi w  tym  czasie mnie 
wiadomość, ze w  aktach G rodz. W ileńskich pod  
r* >8i6 j u l i i  >6 dnia przyznana  zn a jd u je  się 
plenipotencja dnia jo  tegoż roku i  mca niby  
ode mnie, do odebrania zkąd na leży  połowiczney 
m ojej schedy wżnuenioncy summy , Star. I z ra ­
elowi Leyztrow iczow i Rutkowskiemu w ydana, 
oświadczam więc i  do publicznej wiadomości po­
d a ję ;  de takowa plenipotencja ja k o  subrebti- 
ęe utworzona i  powodem p ó źn ie j wydartego W -a 
Zachow i umocowania, ju ż  ustała, do czynnego  
w  imieniu moim względem odzyskania mnie nd -  
leiney p o w y ższe j summy działania lub za w iera ­
nia z kimkolwiek w tey  materyi uk ładów , temuż 
Star. Izraelow i Leyzerow iczow i ButK<jwskiemu 
służyć nie mogła i  nie może, a stąd je że li  Star. 
Butkowski cokolwiek imieniem moim postanowił, 
wszelką takową czynność jeg o , ja k o  na niepra- 
wney ,przezemnie n iew y daw anej dla jego  i  n ieprzy-  
żnawaney plenipotencji opartą, zaża lam , mani­
festu ję  cofam i  za  nielegalną uważam, i tym  
końcem niniejsze oświadczenie do akt zapisuję, 
i  opublikować przez gazety Zamierzam., Sorka 
M owszowiczowa Kufmanowa.

Roku j 8 21 mca tipryla 4  dnia, ze takowe 
oświadczenie do prdtokułu potocznego sądu Grodz. 
Grodzień. jest zapisane i i t  poszliny opłacone' 
świadczę. Agust Jakim owicz v. Regent. Grodzi 
Grodzieński»

W e z w a ń  i *.
5 N izey podpisany, będąc wyznaczonym za Są­

dowego geometrę w majętności Michaliszkach w pcio 
W ileń. położonej, przez n in iejszą  awizacyą ma 
honor uwiadomić, J W W . i W  W . wierzycieli JP. 
Hrabi M ichała Brzostowskiego M arsz. Guber. W ileń. 
iż po odbytym Sądzie Taxatorśko Exdyw izcrskim  
w raku 16 gdy dzieło poruczone sobie zaskute- 
cznił,n ieznay dując zaś sposobu skomunikowania się 
z  rzeczonemi wierzycielami, postanowić przez n i­
n iejsze doniesienie, Upraszać aby interesowane Stro­
n y  ‘do konkursów tnassy zeszłego mar. Brzostow­
skiego raczyły przybywać same dlbo zesłać umo­
cowane osoby dla obejrzenia sched im wy dzielony ćh 
i  przyjęcia mapp tymże schedom „ odpowiednich -a 
to między 1 a 8 dniem maja roku teraźn. 1821.

Klemens Gosniawski Kom . Ptu W ileń .

.2 R oza lia  z  N oakow , zamężna za  szambt- 
latim  Klimowiczem córka Translator aa Frydryka

N o a k  z  Warszawy, która wyjechała do P tu  gró •  
dzieńskiego, ma tu w  sądzie sierot A  im wscho* 
dno pruskim , to g o  talarów  pruskich , p ienię­
d zy . Ja  jako  naznaczony kurator czy li zastępca, 
w zyw am  wzmienioną R oza lią  N o a k  zam ężną  
K lim ow iczów ę, lub sukcessorow oney, iżby  d ia  
odebrania tych p ien iędzy z  dowodami prawnem i 
do mnie zg ło sili s ię , 7 takową summę przyjęli, 
Jeżeli jednak w  terminie tr zy  miesięcznym, n ik t  
ani przez p ism o , ani osobiście nie odezwie się, 
wówczas przeciw im zarekwiruje się w yrok ja k a  
na um arłych , i  pieniądze skarbowi pruskiemu 
przyznaw ane i  oddane będą. W  Królewcu pru­
skim , dnia  5 aprila roku 1821 podpisano: S z te l-  
ter komraissarz Justicyi.

Z  rossyyskim  oryginałem zgodnie -tłumaczyły 
'przysięg ły translator W ilhelm  R e h fd d .

W ezwanie sukcessorów. f?
5 . N i ż e j  podpisanego, kompanista W . K arol 

Ehorn nie uczyniwszy rozrachunku co do podzia­
łu  apteki, i  ca łe j ruchomości tam z n a jd u ją c e j się9 
ani też  zostaw iw szy testam entow ej d y sp o zy c ji  
dla zo n y  sw ojej W . M a ry i z  Kozłowskich E hor-  
nowey roku 1821 dnia >0 stycznia  zszedł z  tego  
św iata;  zatym  ażeby sukcessorowie praw ni zeszłe­
go  ’W . E hom a lub um ocow any, d la  podzia łu  
pozostałego po nim funduszu  aptekę w idzką w  czę­
ści składającego do m iasta powiatowego W id z  

p rzy b y w a li i ja w ili się do w idzkiey w olnej apte­
k i d la  trzykro tnego zamiesczenia i  ogłoszenia  

*do gaze t K ury  era L i t  tę okoliczność podaję.
J a n  Курка*

T  e n s у  a.
2» Z  dozwolenia Impet atorskiego W ileńskie­

go U niwersytetu zapowiedziana w  K ury  trze  L i ­
tewskim w miesiącu styczniu  pensy a dla Panienf  
otworzoną została > 2apryla  w W erkach , o niilę 
od W iln a , pod  d yrekcyąP an i K ozłow sk ie j.

N a u k i jakie  się dają  napensyi, są następują­
ce'. R e lig ia  i  nauka moralna; h istorya powszech­
na; h istorya p o lsk a  i rossyyskc; jeo g ra fia ; a ry t­
m etyka; ję z y k i  polski, rossyyski, francuzk i i  nie­
m iecki,Nauka m uzyki,granie na fo rtyp ia n ie  i  śpie­
wanie. R ysu n k i, ka lig ra fija , sztuka  pisania tistóur, 
tańce, rozmaite damskie roboty. Stół, mieszkanie, 
dozor i usługa są na jprzyzw o itsze . D la  odpra­
w iania  nabożeństwa w  kaplicy m ie jscow ej w  dni 
niedzielne i  świąteczne kapelan każdego czasu 
przybyw ać będzie. Cena za  to w szystko  jest 
umiarkowana. Jeśliby kto żądał lekcy у  włoskie-  
go  ję z y k a  lub grania  na A rfie  one m o g ą  byd& 
4dawane.

Arendowna dzierżawa.
3k* Dwór zam ka  opieka powiatu Brasławskie- 

go po rezo luc ji w  dn iu  i  praesentium  za sz łe j  
z  mocy przedłożenia J W . pełniącego obowiązki 
C yw ilnego Gubernatora W ileń . Vice Gubernato­
ra G rafa 'Żyberga pod dniem i 3tym  ju n ii  1 8 1 9  
za  N rcm  5735 m aiątki p o n iż e j  w yrażone ja k o '  
nieodpowiednie do całego uiszczenia się re­
manentów skarbowych postanowiła z  pub liczne j 
lic jtacy i wypuścić w  arendę w ięcej dającem u, i  
‘n in ie jszą  p rzez  aw izacyą zaprasza kontrahen­
tó w  do wzięcia w  arendę tychże  m ejątków  pod  
warunkami następnemi m o : każdy żądający  
w ziąć w  arendę, powinien m ieć dostateczną kau- 
‘cyą i z ło żyć  oną w  dw orzauskiey opiece ptu. 
B rasław skego ; 2do, opłacić z  góry  wykalkulo-

w



w aney arendy tyle  gotowego grosza, ile do dnia 
2З teraz, mca apryla zaymowaó może remanent,

■ term in na wydawanie praw  arendoWnych p rze ­
znacza dni 2З, 26 i  29, praesentis, wszakże j e ­
śliby k tó ry  z kontrahentów w zam iarze wzięcia 
którego m ajątku przed  po wy zey W yrażonym ter­
m inem  lub po tych term inach m iał determinacyą, 
m oże każdego czasu dla wzięcia arendowhego 
praw a jaw ić  się do dworzan. Brasław. opieki. 
M ają tk i przeznaczające się w arendę są następują­
ce^ іт о  : Z aw ierz J W . M irskiey 2do: Hołowacze 
Szypełły , Ztio: §mołwy T u ra , Ыо: Kozaczyzna  
J W . B ielikow icza , bto : D ukszty same fu n d u m  
i  schedy p rzez  exdyw izyą  na kredytorow rozdzie­
lone, 6to: schedy po exdyw izy i Autoniskiey, yrro. 
Lęom pol J W . W awrzeckiego,Bvo: Karolin W . M a - 
słowskiego, Qno: scheda po exdyw izyi Lenciskiey , 
Н от т у, i  ото* schedy po exdyw izy i herbowskiey 
M azurkam i fiwane, l im o :  Jarhpol K iełpsza, 12: 
schedy kredytorom wydzielone z  m ajątku K azi- 
m ierzow a, i 3tio: M ichalin  Bienieckiego p rzez  ex-  
dyw izyą  rozdzielone. P rezez dworzańskiey o- 
p iek i i  M arszałek p tu  Brasław . M ichał W a-  
wrzecki. --------- r— »

3 Od Policyi miasta W ilna  podaje się do p ii- 
bliczney wiadomości i i  domy byłych starszych  
kahału W ileńskie go, niżey wysczególnione, z a n ie - 
przedstawienie przez nich dokąd należy . uzyska­
nych z  niedoimek na jew rejskim  narodzie zale­
głych podatków, po wydaleniu z onych właścicieli, 
n im  będą wyprzedane z  publiczhey licy tacji, od 
daty ś Jerzego to jest dnia  2З apryla teraźn. 
JB21 roku oddają się w arędę: a mianowicie: ts zy
h ty b y  Grodzieńskiego na szklanney ulicy pod N  , 
228, 2gr Karpela Szlomowicza Snipiskiego na n ie­
m ieckiej' ulicy pod N .  З77, 5ci Szym ela Izrae - 
łowicza J o ffy  na  1Zm udzkiey ulicy pod N . 3 27,
4 ty  Gabryela M ayzela  na Rudnickiey ulicy pcd  
N*  2"8* bty  Izraela  Parcowicza Klaczki na Łu* 
kiszkach bez N ., 6ty Karpela Szlomowicza na Soł- 
taniszkach bez N . i  'jm y M owezy Jankislowicza  
Łazduńskiego nar Rudnickiey ulicy pod N . 277» 
Ż yczą cy  wziąć takowe dojny w arędowną dzierża­
w ę m ają  się jaw ić do policyi m iasta W ilna  na  
term inu  19, 20 i  21 dn i bieżącego mca apryla . 
W iln o  17 apryla  1821 roku.

Zasiada jący w policyi inspektor Królikowski.
Tytularny Sowietnik Hutowicz.

Publiczna przedaż dworku.
1. N a skutek rezolucji M ag. W il.d . wczorayszego 

zakroczoney,zawiadamiając powszechność: iż dworek 
Oby. Gaydamowicza w tym  mieście pod N . 5g3 i 
5q4 na Zarzeczu lezący, w dniach 29 t. m. apryla 
oraz 4 i 6 nadchodzącego mca maj а 1821г. zpu -  
bliczney licytacyi na wieczność Łostanie wyprzeda­
ny; na teraz pomienione termina dla jawienia się 
życzących ony nabydz zapraszam. Hat 1821 apry­
la  1,9 dnia. '  Józef Krzyżanowski P . В . M . W .

1. Od Litewsko-Grodzieńskiego gubernialnegó 
R ządu ogłasza s ię : i i  znaydujący się w mieście 
Grodnie dom , oddany do skarbu ", massy Hrabi 
O gińskiego, naznaczony z publicznego targu  na 
przedaż: dla nabycia którego wzywają się życzą­
cy , k tórzy zechcą przybydź dla targów  do izby 
Skarbow ey grodzieńskiey, na term iny: pierw szy 
dnia 3o kwietnia, drugi dnia 1, a trzeci i 5 nastę­
pującego miesiąca maja- Dnia 19 apryla 1821 r. 
r  w Expedytor Kiupowicz.

O s  І r  z  e ż  .<? n i  e.
1. N iż e y  podpisane dowiedziawszy się Że 

W W . Sarnecki i W oydak dziedzice majętności

Skim iew a i  W oydagow w trockim płcie lezą­
cych pierw szy z nich majętność swą w dzierżawę, 
a drugi na wieczność oddać usiłują, m am y więc 
za  obowiązek p rzez  tę  aw izdcyą ostrzedz w szy­
stkich kontrahentów, ażeby w żadne tego rodza­
ju  układy z wspomnionymi dziedzicam i nie wcho­
dzili, bowiem n iżey  podpisane za sżeścioletniemi 
kontraktam i mając oba te m ajątki zaarendowane 
i opłaciwszy dziedzicem  z  góry za lat sześć u -  
mowioną sum1. ® samowolnie w poczłitku drugie­
go roku przez nichże zdeposydowane zostały, z- ja ­
kowego powodu liczne stra ty  poniósłszy  > ta k  o 
powrót znacznych pretensyi jak  równie rzeczo­
nych possesyi podali do Guber. Tfrileń. R ządu  
prośby , w którym  toż. dzieło właśnie iest ju ż  bli­
skie ostateczney konkluzyi. Gdyby przeto  kontra­
henci n e mieli Zawodu i strat, z tego względu  
niżey  podpisane przez aw iżacyą do K ur . Hit. 
podaną wszystkich interesowanych o tern zaw ia­
damiają. JDatt w  W iln ie  1821 apr. 20 dnia. 
M aryanna Jurgasżkówna, Rozalia  Jurgaszkówna.

Roku  1821 mca apr. 21 dn ia , takową a- 
wizaćyę m oże Redakcyćt Kur. L it. do gazet u~ 
mieścić poświadczam. M ichał Sawicki P rezy ­
dent Z iem , p tu  W ileń .

P a n t a l e  o n.
N iżey  wyrażony przybyły  z  St. Petersburga do 

W ilna  już pokilkakrotnie dał dowody robiąc doshoha- 
le Pantale ony, donosi iz ma do sprzedania gotowy 
Pantaleon Mahoniowy o sześcm oktawach z mecha­
niką angielską i  nietwardą do grania w  tonie bar­
dzo wybornym jeśliby kto z amatorów chciał wi­
dzieć lilb kupić, może w każdym czasie udać się do 
domu W . Kwinty za Trocką bramą. J. Noack.

ka re ta  i pantaleon.
3 Z nayduje  się do Sprzedania nowomodna 

podwoyna kareta mało uży wana i pantaleon. cze­
czotkowy na sześć okthw z hterma pedeląmi o- 
w y , kt by życzy ł sobie nabydz, raczy zgłosić się 
do domu na ulicy Zamkowe у  poci N . 187, dt ■mie­
szkającego tam inspektora nadwornego Som etm ka  
Barnarda,

P rzedaż pętu.
%. W  sklepie domu D obtoczynroici, jest do 

przedania ocet astragono&y w butelkach szam- 
pańskich bardzo mocny , butelka zł. b ocet 
d ley s ty  garniec złotych  i« iT  tym że skTpie  
znayduje się groch cukrowy rzodkiey więlkośct i 
słodyczy do przedania, fu n t  po z ł dwa. PT tym że  
sklepie przedaje się szpergiel, jest to gatunek ko­
niczyny , ale daleko 'prędzey można gó rozkrze— 
wić, gdyż i  na piasczystych gruntaćh można tenże  
zasiewać, garniec zł. 1 gr. 20.

W y  jeżdżą ją za granicę.
1 Do królestwa Pruskiego dó miasta Królewca 

obywatel powiatu W ileńskiego szlachcic O nufry  
Grothuz z  dwoma służącym i Andrzejem P m ctą  i 
Grzegorzem M alinowskim, oraz żydem  faktorem  
Abrarnem A izykiem  Ё/szteynem  na miesięcy sześć.

2 Do Ilolandyi odstawny kapitan woysk rossyy- 
skich, Alcxander de Brunet ze służącym .

2 Do Królestwa P ruskiego , Ńowogródzkiey  
Gubernii z miasteczka Lubcza obywatel S im oiło  
Eliaszewicz Szymszetewicz prykasczyk  1 gildy  
kupca Aizyka Elzburga, z  pomocnikami Eliaszem  
Gerszonowiczem Harkowem , i Szlomo Izraelowi- 
częm  Błochem na miesięcy 8.


